
Anita Loui1se .g.ra w treinhardtowslkiem ·a1rcydziele ,,1Sem1 nocy 
letniej" 1ronę Tytanji, któfoiwej rus~ałelk. 

Fot. Warner Bros. first NatiJnail. 

'""' B~ri'e . o-raz: Ollbe.rt Roland .w niezwyikle cielkawy1m fil· 
tpie . pt: ,,Tafomnic,za:. 1darnaP.. Pot. Pox. 

Odbito w drukarni nlfurJera 

Wilili Fritsc,h w. cza1r!c1wnej ,baj.;e o 1chiń1s1kiej 
kstężnicz1c'e pt. „1~uranidot". Pa1rtnerlkią 7·e,go 

jest IGithe von Na·gy. 
Fot. W:a1rszaiwtslka Kin. SP, Akc. 

(" 

Świetny.. aikt)1r: amerykańsUd, Willi1a1m Po· 
. welil, .znalfomity pa1rtneir Jeain łfa1'lo1w w fil· 

mie pt. „Dlw c.iebie tnń1c1zę'' (R.edkless). 
rbt. Metro. 

Łódzkiego" 

!łOK XI. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO" 

Pod 

NIEDZIELA, dnia l O listopada 1935 :roku 

znakiem 

Sizybkiemi krokami oddala się' ald nas. złota 
jesień polska, a za ni.a llmoczy zim~. Ze 

Nr. 45 

zmi1aną pJry riofk1u 1dą nieodlącizne zmiany 
dyktowane pr1zez ikrólow,ę mód. Z1mfonia. się 

iradykalnie królestwo motdy. :lima 1slkłani;rnaiS !d:o z1a,bez1Piec:zenia się P111Zed mro:zaimi, \Myślą o tem 1szczególnie panie, rwy.bierając 
pdzywiśde futra. Nar :zidJj·ęcrnch widzimy ,luźny płaszcz z louke d1ore - model Dil~knshla., wyhvorny J{Jaipeff11.11s1z z czairneJgJ01 we 

Jiµrn usJfoil" m9-d~I łforp.Jra, oraiz palto z brunatnego ibroaidfaUu - model Penizeh i :Reina!l". 



Poranek muzrn ny z Poznania. 
R.efo.rma organizacii koncertów 

radiowych, 1jaka weszła w żvcie w 
tvm sezonie. jest faktem bardzo do
nios!vm. którv przez eiałv, świat mu 
1zyczny przyjęty zostaił Z nrawdziWC\ 
radJ01ścią. Akcja decentralizacji, pod
jęta przez Polskie Radjo azięki inicja 
tvwie dyr. I~udnickiego zapewnia nie 
tvlko egzystencję orkiestrom miast 
rcg;jonalnvch. ale snirzv'.i~ da:Jszemu 
rnzwoiowi i doskona'lcniu sie tych ze 
spio~:ów, przez co kładzie silny fun
dament pnd og-cJlnąi kulture rnuzvcz
nc( Polski. Trzeba stale mieć to na 
uwadze, że mimo wzrostu ooziomn 
:.~:rtystycznego oolskich orkiestr svm 
fonicznvch. stoirnv ieszcze w tvle za 
zag-rai1ica, a tvlko orzcz nocwnienie 
11aszvm zcsno1orn nracv svstem.atv
cznej ot\viern.i<l sic Derspektvwv ry·· 
'.valizacH z orkiestrami oihcvch r::>z-
głośni. . 

Pozn.ańska orkiestrę svmfon1czn::i. 
mieli już -okazję ooznać radiosfucha-
cze z ki'1ku audvcvj w studlio lub też 
transmitowanvch z sali konccrt::J\vd. 
Ob~cnie wyhcrnv ten zespól znowu 
\vvstapi w niedzielnvm oornnku svm 
fc11ic1zuvm z nowvm interesuiącym 
nrog:nimem. którego om6wienie po
d::ijemv noni1żej. 

Poranek roznoczvna sie nwertu
ra do onerv Schuberta „Rosamun.:, 
dn". 

Podobnie jak i innvm oncrom 8d111 
berta tnk i .. Rosamuncl7.fo" nie bvfn 

I ' ' sadzoncm ntrzvmać s1e na scenie. 
Schubn.rt C'Vl zanadto lirvkicm. abv 
móc tworzvć dzicJa dramatvczne. 
St::i d też dziś żvie tvlko muzvka do 
, Rosamund'/' dzieki swej niesnoiv
t'ei \,VatrtoścL a rnieiscem 1.iei sa estra.
dv knncP.dnwe i radiowe woz1dośnie· 
S7c?:P.2·ńlnie czesto sfv.::.zv sie mver+11 
n>. ktńr::i "tnJe \V y-7Pcl7if' 11~foipk11i 0 !_ 

w ty.godniu ubie.gły,m ocLbiył się w Ł'odzri 5-ty 1zja:zd Ielm1rzy pedfatirów 101ra~ 6-ty 
zjaizd aniikrobiologów i ep:1demjoibgów. Obydwia te ziaizdy obrialdow1ały przez tr:-y ćni. Nai zdjęciu widzimy m~1ę1dZJY innyrmi pp. 1wojewodQ Ha.uike-N?wajlt,a,, prnzy1~einta m1~
r.ta inż. :Gfa„zka, pll'of. dr. Biujw:Vdia, uczoneg1o pJlslkiego świ2toweJ s~arwy, 11c1zma !Pasteu-

ra, phk· .Arlf-Ta1rrczyń1skiego i innych. 
@1!1111!11!~~~~~~~~~~.:mm @! 

szych dzieł instrumentalnvcll Schu
berta, a prócz te51:0 muzvi<ę lH.i.leto\vn 
i chórv. 

J cszczc wioksz,ą boclaj popularno
ścią cieszy .:;;ę ,.Niedokr01iczoua svm
fonja" h-mol Schuberta -- trzed 
TJUnki p:rogranm, kMra dziw11vrn tra
fem wycic1g11ięta1 została na światło 
dzienne do-picro w około 40 lat PO jej 
s.kompono.\vaniu. Drzemafa przez ,ten 
cc:ily czas w tece ttiltenbrennera, jed 
nego z przyfacióf Schuberta. Sym
fonj1a ta (niedokończona) z niewiad,1 
rnvch przvczvn jest utworem tak po 
r,ularnvm, że bliższe omawianie gJ 
nie jest tn kionieczrn.e. Vvvstarczv tvl-

ko dodać" ż.c dzięki swej o.ry.ginh}no
ści i mistrzowskie'j robocie zal1cu 
się dQI najśmielszvch 1dlz:el litcmatury 
orikiestrO\.vej swego cz:l.su i że iest za 
razem nahvvższvm wziotern rnuzv 
Sclmb~rta - syrnfionil~'.a. :w inna zgoła strefo nmzvczrn 
przenosi nas Mozarta koncert forte
pianowy A-Dur, którrv uslvs,zymy w 
wvilrnnanin f'fancuskid.i pianist,ki Ara 
11vi. OddaJmv jednak głos samemn 
Mozartowi. któ1rv w jcdnvrn z. li
stów do ojca tak p~sze: „KIDncerty s,ą1 
rodzajem pośrednim miedzy muzvką 
trud.na a łatwą. bardzo błvskot1iwe 
i przylemne dla ucha nie WPadah1 

:Fraigment z in'arugur:acji ,zjazd11 lekamzy pedjatrów 1W Łodzi. Na 
zdięc!U .p:re:zyidJum zjaizdu, którry powHał p, wo.iewoda łMz,]d 

tf a/Lilke'-N ow1ak. -

W związiku ze zja:z,dem leikarizy pedjatrów i mi1kr1olbi0Logów 
!lllntllchomiron:ai ,została wysfawa p, n. „Opielka 111arcl dziecikiem 
i mlodizieżą w. ŁJdzi 1 w województwie lód!zkic.m". Na foto· 
grafji r1n<J·giment d.zif1,łu wysta:wy, obej.mu:1ący 1Pa111nątiki po Mar-

sz·alk1tt p i!s u u1skim. 

2 

P. Bronisław rG1ajnert, 1gM.wny s1kairlb111rilk za
rzadu Miej;srkiegio w Łodz:! prze.szedł z cln. 
1 bm. w stan spoczynku. Na stmwwi:;lkJ 
tern p, Grafoert poz.ostawarł 'Ord 1rol'ku 119,17, 
P. Orajnert odzna,~ony jes.t rne'dfalern Piro 

eCJc'!e:sia et pontifice. 

wszakże w puste wirtuozostwo. Tu 
ł tam mog-ą i znawcv mie:ć satysfa
kcję jednak chodzi dównie o to, itbY 
faik musia.f być 'Zadowofonv. nie wie 
dząc sam cllacze~o". 

Słowa te, chociaż w stosuniku do 
wartości dziela o wiele za skmrnne, 
charakteryzuja '.lednak clo1kfadnie o 
co kompozytorowi w konce1rtaciJJ. cho 
dziło. Wairto diodaić j12szcze. że har
dzo znamienny jest nacisk ja.ki Mo· 
z1art kh1.clz.ie na 011kiestr1ę, która rie 

ift 

Dma 1 lisi.opada 1935 1r. odJbył isię w Łodzi w 1gimniehu gimriazj,um Zgiriormard.żern!a Kup
có:w dJriugi o.gólnopo!IS\ki 1zla1Z1d delega,tów St.)\Wlr1zys.zenia D:vre!ktorów Polskich Szkó; 

średnich Prywatny/eh i SamorządowYtch. 

ogranicz1a się tylko do arkompanja
mentu, ale bierze czvnnY ud:Zic1ł w 
wyrnianie myśli tematycznych '7 for
tepianem. 

Ostatnim ut\vorem będzie ,,La Val 
se" I~a1vela, jedne.1w z najznamieni
tszych irn1nes11onistów francuskich 
po Debussym. Dzielo to, które napi
sał Ra vel w 1920 1roku na prośbę ro
syjskiego choireografa Sen.dusz,a Dia.
ghilewa, jest wspaniała ~roteską \val 
ca wiedcfislóeg.o z właściwym Ra vc 

l!aiwi zestawieniem ironii i liryki. Po
przez sploty instrumentalnych świ'a
teł przebijają w1Jierw' urvwane ry
tmy walca, aby późniei rozwinąć i 
spotę~ować wirowv smł ta1neczny 
do elementarnej silv. 

C'aly ten ciekawy pro1g-ra111 us.fy~ 
szą 1radjosłuchacze w niedizielę dni~l' 
10.I 1 o godz. 12.15 w wykonaniu po 
·znafis:Ide~ drkiestrv symfonicznej pod 
dyrekcją dr. Zyg.rnunta Łatoszew
skiego. 

Pożegna\llie 1przez z1a1rząd W. I(. S. p. ge11e1rnfa Mt!Jera, który oMścił Łói.d.ź, przecho-

iP. Kisenia Nilkonoroff - miist:riz sztulki cho 
1 eognaficznej, J)r.owa!dzi kursy gimnasty·ki, 
pJrtstylki i tańca airtystyc.z.nego w Łodz1 przy 
'i:1licy gen. IPieraclki~go · 2, tel. 207-:72 ,,Szko-

b Wesołkówny". . idLZąc do 7\,:·;:;::::i. 



Nowe os!edle robotnicze 
w Łodzi. 

Col'aiz. więcei zainteresowania bu-
dzi wśród miesz1ka11ic.ów na1szego mia 
.sta nowe osiedle robotnicze. nofoż~i
ille na północo-wschód 0id Łodzi. Aby 
dać naszym czytelniikom garść bliż
szych informacyj ,o tem osiedlu, zwró 
ciliśmy się do źródła:, tj. do przewod 
n:czaceRo komitetu budowv o. iui.· 
Kamiła Lisowskie„g-o z pr.utśbt o uclzii; 
lenie nam szczeg16łowyci1 wiad::imo
ści. 

Oto czem możemv s1.ę pod?ic:il-. 
W roku 1934 komit-~t ekonomicz

ny 1mdv ministrów pio,wołal do ż.vcia 
nową itnstytucję pod nazwa „Towa~ 
rzystwo Osiedli Robotniczych. sp. z 
o. o.". Towarzystwo to na terenie Ło 
dzi przystąpiło .do budowy osiedla na 
Marysinie I IL 

ZaJdaniem T. O. R: jest dostarcze
nie nie1z.amożnej ludności roibotniczcj 
domków na w~.asność, naJ 1diogodnych 
warnnk'ach SiDfatv. przvstosowanvch 
do jej zdo1ności pfatn1czvch. 

Pod względem finanso.wvm T. O. 
IR.. jest ściśle związane z Ba~1kiem 
Oospoda~·stw a !Kra~owe}?;o oraz f'mr 
duszem Pracy, .i'cuko glównymi udzia
łowcami sp6fki, skad czerpie kJrady
ty na bardzo 1doR.Joidn.vch warunkach. 

T. O. R. na terenie łódzkim wsoót 
Pftacuje z, Biurem Planu I~egjonalnc
go .. Jest to instytucja nowolana dCJ 
planowania nowych resnilac.ii 
1nstniej.ącvch osiedli. 

Regulacja Jsiedli, 2n~eksztalco
nych przez wadliwa oarcelacj1ę OJr'a.z 
przypadkowe, chaotyczne i nie.plano 
we b.udownictwo indywidualne, spo
tyka się z oporem, brakiem zrozumie 
nia. WJreszcie roJzg1orvc.zeniem nowo
budujących. Bowiem w· ceJu ziasooko 
jenia potrzeb ogól1ruych, ijak wytycza 
nie ulic itd. oigranicza się; dvsoonowa 
nie terenami nrzez .wfaścicieli oraz 
swobodę w zabudQwie. 

·Jeżeli chodzi o te1ren regJonu łódz 
kiego, to obserwu.iemv tu 1z.fawisko 
niezmiernego mzdrobnien,1a tudo,w
nictwa. Wypadki ang;ażowania' w bu 

Bud}\Vnictwo mie.s:zlkan~rnwe T. O. R. w Łodzi. 

dowtJ.ictwie większego kapitału 1)1.'Y-
~atne~o, 'a więc powstawanie objek-· 
t~w większych, da·ją1cvch rozwią,za
me bardziej ooorawne już wskutek 
s~meg-o faktu większeg:o :ruakfadru J.rn
p~ta!oweR:o, stanowia zjawisko zupeł 
me wv.fątkowe. 

NatomLi.st budownictwo na:.idr0lr 

niejs.ze robotnicze, a az,e.sbo budowni 
ctwo bezrobotnych, pozostaiiące na 
niesłychanie 1niiskim tJOZiornie rozwi
ja się z żVwio4 o.wa siiht. ~ nioswki
waniu tańszych gruntów i w UiCiecz
ce spod oka władz; budoW'lanvch, bu
down~ctwo to .rozp1rnslZAa sie na wiel
kich 01bszarnch, ol;·ejrnufac najczę~ 

J3udOWlliCtWO ITiiCszJ\:-:rn1iJWe rrl Q D o· . dtl 
"'" J... • i,, :~1e · e na Ma1rysinie Ul. 

Łódz -· Stoiki. 

ściej tereiw nięprzygotowane, waclli 
wie rozparcclow J.nie i ch'aotvcznic 
rozs1ane. Stosowiai1ie ś1rodfoów nega
tywnvch, zakazów i 01.1rraniczeń1 n~c prowadzi do poorawv w tym starne 
rzee1z.v. w·obec żvwi,oiłowe~~o 01porn 
z jakim się spotyka. Smdiki te pozo
stwwi,ają jedynie świa1dlomość 1rzeko-
111elj krzywdv lub prowadzą do 
c.iktów samowoli. 

!Lecz i ria terenie nowvch osiedii. 
pos:adającvch nla1111v zabudo~rani.a, 
przy indywich1alnej · zc..1budowie IJEl·· 

wadzonej urze:z dlrobnv kaoifa1 Drv
w1atnv daje się osiągnać jcdv11ie pG
prawę sytuacji poszczegiólnvch do
mów· Natomiast .cal.oksztaH osiedla 
nie tworzy zamierzonego przez plan 
obrazu, pornieważ stoi temu na prze
szkodzie niejeJnoczcsnosć 1rea'Hzowa 
nia cruf.nści. 

1Prn1wadzona wiec o.rzez samorz4, 
dv kontrola nad pr1zestrzegraniem pro 
jektowiaiwch linii iabudowaniCIJ będą 
ca pierwszvrn korniecznym etapem w 
dirodze do powawv zabudo,wy, sama 
prze:z się jednak niewvstarcza wobec 
niemożliwości wywarci>a efektywne
g·o wpJywu na jakość budownictwa, 
które 1r1amy planu ma wypełnić, oraz 
na ikolejn::>ść i czas reializacH. 

Te czynniki realizac:ii o siedla z:t
le1żne od niezo1rganizowanych sił sno 
Iecznvch. przv 11aj1lepszym na wet pla 
nie n~·1owadzą do chaosu budowlane
go. s·twierdzamv zatem, 'Że iedynL:~ 
zorirun1izow1anie i nakierowanie tych 
sił prowadzi do realnego rozwiozcl-
11ia za.gaidnien:a planowej zabttdowv; 
innemi słowv zon.;anizowanie roz-

z wystawy ~wieI':rąt i ptr:,ctwa idomowcgi) 
w Łoldzi. 'i\Tisp,a,niaty oka1z dog:a, n::i1gvotd1zo-

11cg) na wystn..wie złotym medalem. 

.2. Pr-r.y k10d 
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drobr.ionieg:o kapitału nrvvh.,tnego 
stano\vi właściwą drogę. prowadzq

. cą ido celu. 
Efekt szybkiej i całkowitej reali

~;acji osiedli, czeg;o przyk-radem laki 
dc!lje akcia T. O. R. tłurnaczv istotn2 
pr.zyczyny udziału Biura PL Regj. w 
prncach T. Q. R.: tkwi a one w tym 
fakcie, że jednoczesna cał1kowita re
alizacja zaprojektowanego osiedla 
obejmująca wszystkie bu.dvnki oraz 
urządzenie ulic unaocznia Iudni01ści w 
sposób }askrawv korzvści nlanowa
nia osiedli. 

Uznając korzyści wvnikające ze 
współp.racv z T. O. 'R., Biuro Planu 
Region'alnego wykonało 11ra.iekt 0 1slc 
dla na Marysin ię In oraz szkice, nla-
11y, kosztorvsv domków. 

Osiedle to o rz:abudowie zwartej 
i e1lmi1omtcznej sieci ulic mieszkania 
wych daje warunki redukuiace do mi 
nimum obcinżenia i śwj.ac.1czenia mie
s.zka,ńców. 

Przy proje·ktowaniu chodziJo o 
si.worzen;e domków tak tan:ch, aby 
odJpowia:datlv zdolno1ściom ntatni
czvm tych wiarstw robotniczvch i in
tcligcnc) pracowniczej, I<tórvch za~ 
rnbki miesięczne J1lie urzekr'aczajq 
250 zt ·Ce'l, swój1 starano sie osiąg-m1ć 
urzez o~n'aniczenie kosztów brndowv. 

Przv określaniu nawierzchni clzia 
tek kierowano sie rn0iżliwośó~ unra 
wiani1a ogródka orzez miesz1rnńców 
bez p.omoev nd!jemnei. WvcUużo11y 
zaś kształt parceli ma na celu skró
cenie kosztownej sieci ulicwrej. 

p 

Akcja T. O. R. w orzeciągu naj
bliższych lat udowodni niewątpliwie 
.cdmvość z'aktadanta małoinies~ka
niowych osiedli w powy1ższy s1oosób 
i stanie sie przeciwieństwem chaoty
cznie rnzrzuconego, nieekonomiczne 
go~ niezorganiwwanego · tbnclowili-
ctwa indvwidua'lnego. · 

Akcja ta będzie nad!to bodźcem do 
zorg,mizowania oszczędno·ści dla ce
lów budownictwa:, ·a orzy zmniejsze
niu stopy pr'°centowej inwestowa
nych kapitałów doprowadzi do teg~, 
że cafy Drzemvstowv re~don lódzki 
zostanie zabudow'anv osiedlami. ·z.a
p(;wniaijiącemi robotnik10im to wszyst
l-: 0, co w obecnvch wamnkach budo
wnictwa malomieszkaniowego dać 
można. . 

11'fależy fodnocześ11ie zwr6cić. się 
z apelem do tvch wszvstkich. ktofav 
niebawem zarnieszkalj.ą w nowych 
osiedlach robotniczych. abv in.ie oo
zosta wali w od(1sobnieniu swvch do-. 
mostw, lec:z zor,gjanizowali ~oJ1a·i:J·rzv 
jaciól tych osiedli. ce'lem 1Plrowad.ze
nia ·wspólnych spraw zwiazanvch z 
·c.pieką, nad osiedlami. ulicami i zie-· 
leńc'ami, eksoloa.tad211 ·studzien ora~ 
ewentuaJ.nych budvnkhw uzytecino-
.ści put·liczne.i. . 

P0wvższa praca id!owiedlzie, że 
dziailalno1ść T. O. R. trafiła na odpo
v1fr;dnie m~zv.gotowanie kultm;alli1e w 
~polecze1lstwie ł6dzkiem. któ1re ze 
swej stronv porus.zy zfuiarowa inicj.1 
ivwę lokalną, do razwk1:iecia akcyj 
budowlanych tego typu jakie prupa
guje T. Q. R. 



\\: nieidJzielę, dnia 3 1bm. odbyta się 1W Łodzi \Viellrn mainHesta·cj1a anty,czeska !Zorganizc \vana. tz. inicja.tywy zw. Ofi1cerów Rezerwy pr.zez federacjo Zw. Obrońców Ojczyz11Y Na z:dięcliu widzimy 1offibrzy1mie tłumy zebrane 111a Pl2.cu W.olnoś1ci przed pomn~kieim T:i 
c'.c-::sza KościusiZt@1. .„."'\~...., 

Berliiic1ZYCY z humorem S·P10·żyw,aJą sw·ój 
~kromny obfad, do czego .1n·zyc...zy1nii.a. się 
.również 01rkiestira s. A. p;r~zyg;rywają,~a bie-

siad11ilko1111. 

Renowacja stanowi balrd1zo powrużny dział •W 1d1zieid;zinie s1ztt11kl. Wy.ma,ga też dłu1żls1zsrcl1 istudjów i dużej znajomJiści r.zeiezY':· Mis~r:z~ w sztuce .renow.acyjnej w DO\dzi j~st .ait;t. rrt~aJI. iK1a1rol Ende, ,który w tym z1a~rcsie posi.aida już boga1tą i pr1ękną l]J1r.zeis1zilo.ś'ć. Niejedno dzieło sztU1ki l!lrzepadłoby w Łocl.zi, 1gdyiby nie wp;awna ictłoń :mistrz$ Ell1dego. Przywraca 'Jn znis121c1zonym idlz'le~om i1ch ~wietny, dawny wyglą!d, niefoikio odmładza najstarisze ·pomniki isztrnki imaUariSlkiej. Na 'Zdjęcdiaich wklizi1my od 1str611y lewej .znfazczo nr portret, •na prawo .zaś ten sa1111 iportret pod1dany przez mistr1z1a1 Endeg·o 1renow::i..::ji. 

firagment w1iedel1skiego arcydzieła ,,.Epizod" z genj'a[n~ P:a1!.llą 
We.ssely •W rnli głównej. Film „Epi.z)id" wy1świetl'any J~1st od 
4 tygodni iz niesłahnącem iwwocl1ze11iem w ikinie ,,Plaaarce" w 
Łodzi. „fi:ipizod'' 2e1st in1aj>viększe:m wyda1rzeniem artyistycz-

nc1m od .wielu, wielu ,Jat. 

Wnętrze karetki P'.O.:.c-towia rnie:skiegei ii,riządzonc według naj
nows1zyieh wymagań sanitarnych. 

Q{udział 5-ga. Baoniu PW. Łódź rw drocj.ize do 
\piomni:ka im:i pra Waileirji:nra1 Łit11k~siń:srkieigo ~a~ 
tnonm iBaonm, z wieńcem w dnIU W1szystk1cl1 

świętych. 

. . . . ·. . ~Il w ulb. tyg)dni,u odbyło się w Be!l"Iinie urnczyste zakof1czenie g~6~rny~h prac P•rZY biu-1Gmad1 m1mste1rstwa Iotmctwa w Niemcze~ ·. . d . ł bal1Jkiede 5000 zatr,udn1onych przy ;budowie :mmar.z;y. dowie ,gmachu m!nisteirstwa IotniicłW'at. P.remJer Gocrmg po e]mow:a n-a 
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Max Reinlm1rdt, genjalny 1reź:yse1r, twórc:a ;filmu „Sen nocy Jein'.ej". 
fot. Warner Brr··os. Pir!st NationalJ. 

' Now1a gwja,zda Ameir:V:ld, Ketu IOiaillian, z,1111-· 

nin.1 1z iii mu „Człowiek o stu masil\:1ad1", uka
że si!ę w fllimie pt. „Pod palą1ce1m niebem 

Rena:te 1Mmkr w' 1· , ~ ,· . . . . ro 1 corh(! ~ompozytc;ra: 
\\ ieicLmsik:1egJ La~nera •W fllimie IJt. „:Wojua 

W kroleistiwie wruliaa.". 
Pó:t. Wansz.awska . Kin; Sp, Akc. 

Ju1gentyny·". 
Fot. Fox. 

.foa.n .Bennett i Joel M1C:. Grea w f.i.l1mue t U. . , . ,. 
kre1uja: CJaudette c Jb, t . _ , · P · " 1 oJony $Wiat , w któnm 1c1zotowe .nole 
j- . ~ . " . Ol, 'er I ChairJes Bo.rcr. Film reży\s1er,01wat Gre1P:ory Lia Cavirn. 'Uro 
• iny swmt s1pecJahne pr.ze~nac1z1ony . + dI k ' ;es• ~l obi et. Film WY1świetla obecnie kino 

,~fiuropa" w Łodzd. fot. Plmr1a1mó11mt. 

Odbito w drukarni ,,Kiurj:era Lódlzkiego" 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIEGO" 

!łOK XI. NIEDZIELA, dnia 17 listopada 1935 roku Nr. 46 

PlłZYIAźil POLIK IElłlKA• 

Bawił w Polsce :węigier,slki 1ministeu: 1olś1wiatY p. Balint łfoman, poidejm~wany (lJ!rze'z rząd R;zplitej ;p,oJsrkiej w Wa1r1sizawie. PJJbJrt 
nnin. itfomaina w Polsce jest jesz1cze jednenn ogniwem w łań1cuchu, ląc·zącym w serdecznej przyjaźni Pdliskę z iWę:giramt Ostat
nio bawiła w B1utda1Jeiszcie · wy1ciiec1Z1kia dziennikarzy polskich. Na .zidjęiciu ,widzimy ministra ttrnmana1, skła!dlającego Wiieniec na gro~ 

ibie Nie·znanego żołnierza w W.amsizawie • 

' . 




